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w  s p r a w i e  w y  b e r ó w  s a m o r z ą d o w y c h
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'Z^ródliśmy się Jo ks. matats dr. 
TRZECIAKA z  prośby o udzielenie 
wywiadu na aktualne zagadn:' nie 
odżydzenu* Warszawy. Wielki Łirnw- 
ca zagadniei żydowskich ukończył 
właśnie przygotowania do wypu­
szczenia na rynek księgarski ostat­
niej swojej płacy p. t  „Talmud o 
gojach, a kweztia żydowska w Polsce” , 
">ędącej nowym drogowskazem w 
walce p  odżydzeiue życia polskiego.

7 adajemy py*anie: <

H a sło  o d z y d z e n ia  P o ls k i  
z n a jd u je  c o r a z  w ’ę c e j  z r o z u ­
m ie n ia  w  n a szym  s p o ł e c z e ń ­
s tw ie . W  o k r e s ie  w y b o r ó w  d o  
s a m o rz ą d u  s to łe c z n e g o , k ie d y  
h asła  t e g o  s z e r o k o  s ię  u żyw a , 
c h c ie l ib y ś m y  u s ły s z e ć  p o g lą d  
K s ię d z a  P ra ła ta  n a  z a g a d n ie ­
n ie  ż y d o w s k ie  w  W a r s z a w ie  i 
p o z n a ć  J eg o  p o s tu la ty  w  tym  
za k res ie .

N a  to  o d p o w ie m  tak  Z a ­
rz u ca ją  D am  a n ty sem ity zm  i 
z a le ż n o ś ć  o d  h it le ry zm u . C o  
d o  teflo trzeba  s tw ie r d z ić  d o ­
k u m e n ta m i h is to ry cz n y m i, że 
P o ls k a , ja k u  p a ń s tw o  i ja k o  
n a ró d  k a to lic k i, m a  w s w o je j 
h is to r ii w s k a z a n ia  tak  w ie lk ie  
i d o n io s łe  w k w estii ż y d o w ­
s k ie j, że  n ie  p o tr z e b u je  ich  
szu k a ć  z a g ra n icą  i p o ż y c z a ć  
o d  o b c y c h . Jeśli c h o d z i  o  s to ­
l ic ę  P o ls k i, to o n a  b y ła  lak  
s tr z e ż o n a  p rzez  k ró ló w  d a w ­
n e j P o ls k i, ja k  o k o  w  g łow ńe, 
b y  n ie  d o s ta li s ię  d o  n ie j ż y ­
dzi. P o c z ą w s z y  o il Z y g m u n ta  I 
c a ły  s z e re g  k r ó ló w  P o ls k i a 
w ś r ó d  n ic h : Z y g m u n t A u gu st, 
W ła d y s ła w  IV , S te fan  B a to ­
ry , Ja n  S o b ie sk i, i o sta tn i m o ­
n a rch a , S ta n is ła w  P o n ia tow '- 
sk i, w y d a w a li  i p o n a w ia li  
p ia w a , s trze g ą ce  W a r s z a w y  
o d  ż y d ó w  Ż y d o m  n ie  w o ln o  
b y ło  m ie s z k a ć  m e  t y lk o  w  
WTa r$ za w ie  i n a  p r z e d m ie ­
ś c ia ch . a le  n a  p r z e s tr z e n i  d w u  
m il o d  n ie j , p o d  n a js u r o w s z y ­
m i k a ra m i i  p o d  q r ° t b ą  k o n ­
f i s k a ty  m a ją tk u . W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć  d z is ia j m ieszk a ń , 
c o m  sto licy  P o ls k i s ło w a  
w ie lk ie g o  k r ó la  S te fa n a  B a to ­
r e g o :  p o d a n e  w  r  1580 w  d e ­
k r e c ie  p rzy w ile jów " i w o ln o ś c i  
o b y w a te li  „ P r z y r z e k a m y  s ło ­
w e m  n a szy m  k r ó le w s k im  w  i-  
m ien iu  n a szy m  i  n a szy ch  n a ­
s t ę p c ó w , ż e  n ik o g o  n ig d y  z  ż y ­
d ó w  n a  z a w s z e  i na w ie k i  n ie  
d o n u ś c im y , a n i n r z y in n e m y  
d o  m iasta  n a sz eg o  W a r s z a w y  
i d o  j e j  p r z e d m ie ś ć " .

O sta tn i z  k ró lów  P o lsk i, 
S ta n is ła w  A u g u st, p o n a w ia  
re sk ry p t W ła d y s ła w a  IV , n a ­
k a z u ją c  w d n iu  23 p a ź d z ie r ­
n ik a  1765 r. k a ż d o r a z o w e m u  
b u rm is trz o w i i m a g is tra to w i 
W a r s z a w y , by nie d o p u s z cza li 
ż y d ó w  ani d o  m iasta , a n i na 
p r z e d m ie ś c ia :

„P o n ie w a ż  ż y d o m  p ra w a  i 
p r z y w i le je tem u  m ia stu  s łu ż ą ­
c e  i d e k r e t  k ró la  IM ci W ła d y ­
s ła w a  IV  ż a d n e g 0 m ie s z k o w a  
n ie  p o z w a la ją  w  ty m  m ieś c ie , 
t e d y  s z la ch e tn i b u r m is tr z o w ie  
w  d a n y m  cz a s ie  b ę d ą c y  z e  
s w e m  m a g is tra tem  p iln o  p r z e ­
s tr z e g a ć  p o w in n i, a b y  ż y d z i w  
W a r s z a w ie  i  p o  p r z e d m ie ­
śc ia ch  m e  m ie sz k a li, a  z  p r z y ­
j e ż d ż a ją c y m i w  p iln e j  p o t r z e ­
b ie , a lb o  n c  są d y  d la  sp r a w  
sw o ich  ta k  s o b ie  p o s tą p ić  m a -

f  ju , ja k o  pum .ienioni) d e k r e t  
, k ró la  W ła d y s ła w a  o p iew a , 

k ló r y  d e k r e t  a b y  w e  w s z y s t­
k ich  p u n k ta ch  m ia i s w o ją  e g ­
z e k u c ję  te n ż e  s z la c h e tn y  b u r ­
m is trz  i  m a g istra t s ta ra ć  s ię
0 to  p o w in n i“ . ~

A  za tem  za  c z a s ó w  istn ien ia  
d a w n e j  P o lsk i ż y d o m  nie w o l ­
n o  b y ło  m ie sz k a ć  w  W a r s z a ­
w ie , an i na p rz e d m ie śc ia ch , 
a n i w  n a jb liż s z e j o k o lic y , b o  
ja k  d ek re ty  k ró le w s k ie  o p ie ­
w a ją , ż y d z i szerzy li d e m o r a li­
z a c ję  j d o p u s z cz a li  s ię  z ło ­
d z ie js tw , p a serstw , a n a d to  
z a jm o w a li  w  h a n d lu  i r z e ­
m io ś le  m ie js c a  ch rz e ś c ija n .

J e że li za c z a s ó w  z a b o r c o  ,v 
praw ra te zostały" z n ie s io n e , to 

t ty lk o  p o d  p r z e m o c ą  N a ró d  
P o ls k i m u s ia ł u le c , a d z is ia j 
w id z im y  teg o  straszn e  sk u tk i.

DLATEGO TO H AsŁO  MŁO 
DEGO RUCHU NARODOWEGO  
RZUCONE PF.ZEZ OBÓZ NARO- 
DOWO-R ADYKALNY POWINNO 
SIE STAĆ OGÓLNYM I PO­
WSZECHNYM HASŁEM W SZY­
STKICH UGRUPOWAŃ rOL- 
SEICH I WSZYSTKIE POWIN­
NY DĄŻYĆ DO TEGO. BY IŚĆ 
SZCZERZE I ODWAŻNIE ZA 
ROZKAZAMI I PRAWAMI WIEL­
KICH NASZYCH KRÓLÓW I 
WIELKICH PATRIOTÓW ORAZ 
DĄŻYĆ BEZWZGLĘDNIE DO 
USUNIĘCIA WSZYSTKICH ŻY­
DÓW I SZABESGOJÓW Z WAR­
SZAWY.

WARSZAW A MUSI PRZODO­
WAĆ POLSCE CAŁEJ I MUSI 
BYĆ WZOREM KATOLICYZMU
1 POCZUCIA NARODOWEGO.

M uszę z a z n a cz y ć , że  z w ie l­
ką  p r z y je m n o ś c ią  p a trzę  • na 
ru ch  m ło d e g o  p o k o le n ia  p o  -

sk ie g o  w  s to licy , d ążący  d o  
o d ż y d z e n ia  W a r s z a w y , b o  
ru ch  ten p r z y p o m in a  m ; w ie l ­
k ie  tra d y c je  n a r o d o w e  d a w ­
n ej P o ls k i i  je s t  o d b ic ie m  d u ­
ch a  w ie lk ic h  p a tr io tó w  i n a j­
d z ie ln ie js z y c h  P olak ów '.

Za g ło se m  k r ó ló w  p o ls k ich  
w ie rn ie  p o s tę p o w a ło  m ie sz ­
c z a ń s tw o  d a w n e j P o lsk i 5 sta ­
r a ło  się  p r z e d e  w szy stk im  *<?- 
k o  ‘ o  w ie lk i p r z y w ile j ,  ny n ie  
m ie ć  ż y d ó w  w  sw y m  m ia śc ie . 
P rz y w ile j ten  os ią ga ły  ró żn e  
m iasta  za  d z ic ln ° ś ć  i m ę s tw o  
w  c z a s ie  w o jn y . W  n a jn o w ­
sze j m o ie j p r a c y : „T a lm u d  o  
g o ja c h , a k w estia  ż y d o w s k a  w  
P o ls c e " , w y k a z u ję  c a ły  szereg  
m iast, k tó re  u zy sk a ły  p r z y w i­
le je  u w o ln ie n ia  s ię  o d  ż y d ó w . 
N ie  ty lk o  W a r s z a w a , a le  ca łe

M a zo w sze  p o s ia d a ło  dawTne 
p r z y w ile je , b y  ż y d z i tam  m ie ­
szk a ć  n ie  m o g li, a. k ie d y  się  
w k ra d li. 10 'ch  w y p ę d z a n o . I 
tak w  ro k u  1712 w y p ę d z ił  ich  
z M a zo w sza  b isk u p  p o zn a ń sk i.

J a k  k le r  n iższy  o d n o s i ł  się 
d o  ż y d ó w  w  d a w n e j P o lsce  
m o ż e m y  p o z n a ć  z p ism  ks. 
S tefan a  Ż u ch o w s k ie g o , a r ch i­
d ia k o n a , o f i c ja ła  i p ro b o sz cz a  
sa n d o m ie rs k ie g o , z w ła sz cz a  z 
je g o  k s ią ż k i: „P ru ce s  k r y m i­
n a ln y  o  n iew in n e  d z ie c ię  J e ­
rzego K rasn ow  sk ie g o , z a m o r ­
d o w a n e  p rz e z  ż y d ó w " ,  d r u k o ­
w a n e  w  S a n d o m ie rz u  w  ro k u  
1713, o r a z  z p r a c y  o jc a  b e r ­
n a rd y n a  G a u d e n te g o  P ik u l-  
sk ie g o  p . t. „ Z ło ś ć  ż y d o w s k a "  
(L w o w r 1758 i 1760 r . ) .  T am  
w id z im y , ze k le r  d o s tr z e g a ł w
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rkich
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(H enryk R olw k i). autor „Zm ierz ehu Izraela".
WSTĘP b e z p ł a t n y

ż y d a ch  n a jw ię k s z e  n ie s z c z ę ś c ie  
P o ls k ’ i z w a lc z a ł ,c h  w e  
w s z e lk i  s p o s ó b .  E n n k o p a t  zas 
aaw  n e j P o ls k i w y s tę p o w a ł 
n a je n e rg ic z n ie j tak w  l ic z ­
n y ch  u ch w a ła ch  sy n o d a ln y ch , 
ja k  i w  lis ta ch  p a stersk ich . 
W ś r ó d  in n y ch  sy n o d  w a rs za w  
ski 1561 r. z w ra ca  się  d o  k r ó ­
la  Z y g m u n tą  A u g u s ta : „ b y  ż y ­
d ó w  n ie  n a zn a cza n o  na u r z ę ­
d y  p u b lic z n e , k ie r o w n ic z e  i d o  
p o b o r u  c ła  (a  za tem  d o  sk a r - 
b o w o ś c i ) ,  j a k  to  s ię  d z ie je ,  
n ies te ty , w  w ie lu  m ie js c o w o ­
śc ia ch  P o ls k i" .

T a k  w 'ięc fu  z W a r s z a w y  u -  
c h w a ły  s y n o d a ln e  odbrzm ie- 
w a ją  w ie lk im  g ło s e m  d o  
w szy stk ich  P o la k ó w  o d r o d z o ­
n e j P o lsk i, b y  sz li w tym  sa ­
m ym  k ieru n k u .' J esteśm y  z a ­
tem  tyrm  w ie lk im  ecnerr,, k tó ­
re  dz iś  w z y w a  w s zy stk ich  P o ­
la k ó w , a s z cz e g ó ln ie  m ie sz ­
k a ń ców  s to licy , b y  w y p ą łp iH  

j ro z k a z y  d a w n y ch  królów " i u -  
! ch w a ły  e p is k o p a tu  d a w n e j 
jP o ls k i . T

W  z a k o ń cze n iu  n a le ż a ło b y  
p o d a ć  u ch w a ły  s y n o d u  c h e łm ­
sk ieg o  z r . 1604, w s k a z u ją ce  
na przew "rotn ość  ż y d ó w , „ k t ó ­
rzy  ju ż  d o sz li d o  teg o  zu ­
ch w a ls tw a  i b e z c z e ln o ś c i , że 
g ó r u ją  n a d  ch r z e ś c ija n a m i n ie  
ty lk o  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  h a n ­
d le m , a nad*a p a n u ją  n a d  lu ­
d e m  ch rz e ś c ija ń s k im , n a d  n im  
się c o r a z  b a rd z ie j s rożą  i z n ę ­
c a ją , z a jm u ją c  p o d s tę p n ie  w 
p o s ia d a n ie , c z y  i0 w  d z ie rż a ­
w ę  m a ją tk i i d o b ra  z iem sk ie . 
W o b e c  ta k ie j  p r z e w r o tn o ś c i  
ż y d o w s k i e j  w s z y s c y  w iern i, 
p o m n i  na o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
p r z e d  b o g ie m  n a  sa d z ie , p o -

J e d y n a  d r o g a
N a d c h o d z ą c e  w y b o r y  d o  R a  

d v  M ie jsk ie j b ęd ą  wy n o ra m i 
p o lity cz n y m i

i 18 g ru d n ia , k ła d ą c  sw ą  k a rt  
k ę  w y b o r c z ą  d o  koD erty , o b y ­
w a te l m ia sta  d a  o d p o w ie d ź  
n a  d a w n o  m u  n ie  z a d a w a n e  
p y ta n ie : ja L ic h  lu d z i, a le sz ­
c z e  wrię c e j , j a k e  z a ło ż e n ia  
id e o w e , p r a g n ą łb y  w e z w a ć  d o  
p ra cy  na p o lu  s a m o r z ą d o ­
w y m .

G ło s y  p o tę p ia ją c e  p o lity c z ­
n o ś ć  w y b o r ó w  k o m u n a ln y ch  
n ie  b ęd ą  w  stan ie  p r z y s ło n ić  
zn a cze n ia , ja k ie  w y n ik  g ło s o ­
w a n ia  m ie ć  b ę d z ie  d la  c a łe g o  
k ra ju .

I  d la  teg o  o p o w ia d a m y  s ię  
za  p o lity c z n y m  ty c h  w y b o r ó w  
c h a ra k te r em . O c z y w iś c ie , p o d  
p o li ty k ą  n ie  c h c e m y  r o z u m ie ć  
p o li ty k ie r s tw a , n a k a z u ją c e g o  
s to s o w a n ie  k lu cz a  p a r ty jn e g o  
n a w e t p r z y  ob sa d za n iu  s ta n o ­
w isk  d o z o r c ó w  m ie js k ic h , c z y  
d o b ie r a n ie  lo k a to r ó w  w  d o ­
m a ch  m ie js k ic h  w y łą c z n ie  
p o d  k ą te m  ich  p rz e k o n a ń  p o ­
l i ty c z n y c h . K o ła cz ą  s ię  i p o  
Iz iś  d z ień  sm u tn e  tego  tra d y ­
c je  w  n a szy m  g ro d z ie .

P o l i t y k ą ,  k t ó r ą  
m y  z a m i e r z a m y  u-  
|i r a w  i i  ć, b ę d z i e  
s t a ł e ,  u p a r t e ,  r ó w ­
n o m i e r n e  d ą ż e n i e

' d o  w c i e l a n i a  w  ś y -  
i  e s t o l i c y  h a s e ł  

! w y p i s a n y c h  n a  n a ­
s z y c h  s z t a n d a r a c h .

C zy  w  o p r a c o w a n iu  u staw  
z a s a d n icz y ch , a w ię c  w  p ra cy  
p o lity c z n e j o  n a jsz e rsz y m  za ­
k res ie , c zy  w  u ch w a le  o  b u J o -  
wrie ta n ie g o  d om u  n r e s z k a ln e  
g o  d la  u b oższy ch  m ie szk a ń ­
c ó w  g m in y  —  m o g ą  i  w in n y  

1 b y ć  s to so w a n e  te sa m e  z a ło ż e ­
n ia  p o lity cz n e .

T a k a  p o lity k a  je s l  z ja w is ­
k ie m  z d r o w y m  i pożądanym .

P rz e z  szereg  la t lic z n e  w a i -  
stw y  b y ły  p o z b a w ia n e  fa k -  

I ty czn e j m o ż n o ś c i w yw  iera n ia  
w p ły w u  n a  b ie g  p r a c  p o lity cz  
n y ch  o r g a n o w  u s tr o jo w y c h , w  
d r o d z e  n ie s k rę p o w a n e g o  aktu 
w y b o r c z e g o .

| O f ic ja ln e  e n u n c ja c je  w ła d z , 
a z w ła s z cz a  O k ó ln in  M iu istra  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  z dn a 
9 w rz e śn ia  1938 r . —  z a p e w ­
n ia ją  o  m o ż n o ś c i  s w o b o d n e g o  
w y k o n y w a n ia  p ra w  w y b o r ­

c z y c h  i r z e te ln o śc i ak tu  w y ­
b o r c z e g o . —  „D r u g ą  p o a s ta - 
v ow ą  p rze s ła n k ą , ja k a  p r z y ­

ś w ie ca  s a m o r z ą d o w y m  u sta ­
w o m  w y b o r c z y m  — je s t  u p e ­
w n ie n ie  -z e t e ln o s c i  ̂ a k to w i 
w y b o r c z e m u "  —  g ło s i c y to w a ­
n y  o k ó ln ik .

T o  u rz ę d o w e  s tw u  rd ze n ie

is tn ie n ia  o d m ie n n e g o  d o  n ie ­
d a w n a  stanu  rz e cz y  i z a p o ­
w ie d ź  je g o  p o p r a w y  —  c o  
p ra w d a  ty lk o  n a  o d c in k u  
s cru tin iu m  s a m o r z ą d o w e g o  —  
t a z e  n am  p o k r ó t c e  r z u c ić  o -  
k ie m  n a  stan z d e m o b il iz o w a ­
n e j o d d a w n a  a rm ii w y b o r ­
c z e j ,  p rz e d  je j  p o w o ła ł  lem  
d o  k a m p a n ii.

J e d n i, w y k o le je ń i z n o r m a l­
n y ch  to ró w , p o  k tó ry ch  b ie g ła  
ich  p ra ca  p o lity czn a , s to p n io ­
w o , p o  b e z o w o c n y c h  p r ó b a c h  
p rz e c iw s ta w ia n ia  się, o d s u w a  
n i u s ta w iczn ie  o a  m o ż n o ś ć  
w y w ie r a n ia  ja k ie g o k o lw ie k  
w p ły w u  n a  b ie g  sp ra w  p o l i ­
ty cz n y ch  —  z a p a d li w  d łu g i 
sen  w ie lo m m o w y .

I In n i, w p a trz e n i w  u r z ę d o ­
w ą  b u so lę , sz li za w sze  tam , 
d o k ą d  k a p ry śn a  ig ła  ich  w io ­
d ła , m e  z a s ta n a w ia ją c  s ię , czy  
n ie  w id z ą c , iż  p r z e m ie r z a ją  
sz la k i, o d  k tó ry ch  d o  n iedaw ;- 
na p le ca m i s ię  o d w r a c a li .

In n i z n ó w , za g n ie w a n i, że 
r z e c z y  n ie p o  ch  m yśli się  11-  
k ła d a ją . z a z d ro śn ie  strzeg ą c  
m o n o p o lu  w y z n a w a n y ch  przez  
» lę  za sa d , z  g ó r y  o d r z u c a ją , 
lu b  p o tę p ia ją  w s zy s tk o  to , c o  
t ' e  p rze z  n ,ch  d o k o n a n e  z o ­
s ta ło , za w sze  d o s tr z e g a ją c  r ę ­
k ę , a n ie  za w sze  w id z ą c  d z ie ­
ła , k tó re  r ę k a  ta tw m rzyła.

C i w s zy scy , w e z w a n i d o  w y  
p o w ie d z e n ia  s ię  w  fo r m ie  a k ­
tu w y b o r c z e g o , r a d z ib v  m o ż e  
o d szu k a ć , dawm e, w y d e p ta n e , 
c h o ć  ju z  gęstą  trawTą p o r o s łe  
ś c ie żk i i ś c ie ż y n k i, w s k o c z y ć  
d o  u ta rte j k o le in y , ja k  g d y b y  
n ic  się  o d  cza su  k ie d y  osta tn i 
ra z  n ią  k r o c z y li , n ie  z m ie n iło . 
D o  tu ch  w y c ią g a ją  tę s k n e  d ło  
n ie  d a w n e  p a r tie , n a w o łu ją c , 
b y  w s tą p ili w  ich  s z e r e g i , łu ­
d zą c , ż e  ś c ie ż k i  ich  w io d ą  j e ­
s z c z e  d o  d a w n e g o  c e lu .

L e cz  są i ta cy , k tó ry ch  
w strząs  n ie  w y k o le ił ,  b e z c z y n ­
n o ść  n ie  u śp iła , k tó ry m  je d ­
n ak  n ie w y s ta rcz a ła  p o d su w a  
na b u so la  p o lity cz n a , a k tó ­
rzy  zn ów ' n ie  c h c ie l i  i n ie  m o ­
gli o tu la ć  s ię  w  w y g o d n y  
p ła szcz  p o g a r d liw e g o  p o tę p ię  
n ia .

W s łu c h a n i w  ry tm  d z ie jó w ,  
w c z u c i w  b icia  w s z y s tk ic h  
serc  p o ls k ic h , ś w ia d o m i je g o  
n a jis to tn ie js z y c h  p o tr z e b , w  
op a rc iu  o  w ia rę  k a to lick ą , z 
b ez s tro n n o śc ią , n a  ja k ą  ty lk o  
m o g ą  s ię  z d o b y ć , lu d z ie  w o ln  
o d  p a k tó w . s z a c h e r e k  p o l i t y c z  

\nych i  m a ter ia ł e ty c z n y c h  z a ­
in t e r e s o w a ń , w k r ó tc e  o c e n il i  
r z e c z y w is to ś ć  —  ta k  ,a k  n a  to  
za s łu g u je .

DOKOŃCZENIE NA STR. 3ej)

w in n i z e r w a ć  w s z y s tk ie  s t o ­
s u n k i z  żyd a m i, n ie  p o p ie r a ć  
ich  w ca le  i z e  w szy . k ich  s ił  
p o w ś c ią g a ć  ich  n ie g o d z iw o ś ć " .

A  za tem  d z ia ła ln o ś ć  n asza  
o d z y d z e n io w a  o p ie r a  s ię  n ?  
n a u ce  K o ś c io ła  K a to lic k ie g o  i 
na t r a d y c ja c h  d a w n e j P o lsk i, 
n iestety  p rze z  h is te r y k ó w  n ie  
za w sze  d o c e n ia n y c h . O b o w ią z ­
k iem  m ło d e g o  p o k o le n ia  je s t  
tr a d y c ję  tę  w z n o w ić  i  n a  n ich  
ta k  p o d  w z g lę d e m  k o ś c ie ln y m ,  
ja k  t p a ń s tw o w y m  b u d o w a ć  
p rz y sz łą  W ie lk ą  P o ls k ę  b ez  
ż y d ó w .

C zy  k a n d y d a c i  N a r o d o w e g o  
K o m ite tu  R a d y k a ln e g o  d a ją  
g w a ra n c ję  n a le ż y te g o  p r z e p r o ­
w a d zen ia  p o s tu la to m  K s ię d z e  
P ra ła ta  w  sa m o rz ą d z ie  s to l i ­
c y ?

ZNAM SZEREG KANDYDA­
TÓW Z LISTY NARODOWEGO  
KOMITETU RADYKALń EGO, 
MIANOWICIE PP. TADEUSZA  
GLUZIŃSKIEGO, ' W ŁADYSŁA­
WA KEMPFIEGO, HENRYKA  
SUCHODOLSKIEGO, EDWARDA  
KEMNITZ k, LUDOMIRA CZA­
PIŃSKIEGO, CZESŁAWA POL­
KOWSKIEGO, JÓZEFA BAKO- 
NA. ANTONIEGO GOERNEGO 
I JÓZEFA GRODZKIEGO I MO­
GĘ STWIFEDZIĆ, że pośród w ie­
lu ludzi, pracu jących  nad ragad- 
nieniem odzydzenia życia  polskie­
go, CI LUDZIE CZYNIĄ TO 
SZCZERZE, Z ZAPAŁEM I 
PRZEKONANIEM, DAJĄC PEŁ­
NĄ GWARANCJĘ WŁAŚCIWE­
GO POSTAWIENIA SPRAWY  
ŻYDOWSKIEJ NA TERENIE 
SAMORZĄDU WARSZEWSKIE­
GO.

D o  c z e g o  p o w in n y  d ą ż y ć  
p r z e d e  w s z y s tk im  p o ls k ie  u -  
g ru p o w a n ia  n a r o d o w e , a b y  
s k u te c z n ie  zu m lczyć  ż y d o ­
s tw o ?

M u sim y  zd ą ża ć  ze  w s zy s t­
k ich  n a szy ch  s ił d o  teg o , abv 
w szy stk ie  u g ru p o w a n ia  n a r o ­
d o w e  z łą c z y ły  się w e  w sp ó ln y , 
w ie lk i, id e o w y  .o b ó z  n a ro d o w y  
p o d  h a s łe m : „P o ls k a  d la  P o ­
la k ó w "

W s z e lk ie  p o d z ia ły  c z y  ro z  
d w o je n i"  s z k o d ę  ■ t y lk o ’ p r z y ­
n oszą  sp ra w ie  n a r o d o w e j P o l­
sk i, a k orzy  ść p rzt n oszą  n a ­
szy m  w r o g o m , p rz e d e  w szy st­
k im  zaś ż y d o m , b la t e g o  tó za 
w sze lk ą  ce n ę  dążyć n a leży  d o  
z je d n o c z e n ia  w szy stk ich  u g ru ­
p o w a ń  p o ls k ich . N iech  M ło ­
d zież  P o lsk a , k tó ra  tak w ie le  
w y k a za ła  p a tr io ty z m u  j p o -  
sw ię ce n ia  d la  sp ra w y  n a r o d o ­
w e j, da tutaj p rz y k ła d  i p ierw  
sza  z ro b i k ro k  d o  p o je d n a n ia  
i p o łą cze ń  a w szysL kicb P o la ­
k ó w  w  je a n y m  w i e lk im .o b o ­
z ie  k a to lic k o -n a r o d o w y m , a' 
w te d y  z je d n o c z e n i i s iln i du 
ch e m  z rz u c im y  ła tw ie j i p rę ­
dze j e k o n o m ic z n e  ia rzn io  
cz w a rte g o  z a b o rcy .

Wywiad skończony. Dziękujemy 
ks. Prałatowi i otrzymujemy od nie­
go dla Redakcji egzemplarz najnow 
szej pracy p . t. „Talmud o gojach a 
kwestia żydowska w Polsce” z dedy­
kacją: „Dzielnym współpracownikom 
w dziedzinie odżj dzenia. Polski w 
Redakcji „ABC" ze szczerą zachętą 
do dalszej i wytrwałej pracy Autor".


